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KRZYSZTOF GARCZEW SKI

Miejsce i rola RFN w euroatlantyckim systemie 
bezpieczeństwa międzynarodowego w multipolarnym 

ładzie międzynarodowym

8 .1 . W p r o w a d z e n ie

N iem cy we współczesnej polityce zagran icznej k ie ru ją  się zasad ą  m ulti- 
la te ra lizm u , angażu jąc  się zarów no dyplom atycznie, a także  coraz częściej 
m ilita rn ie , w rozwiązywanie problem ów  bezp ieczeństw a m iędzynarodow ego. 
Jed n o cześn ie  za O d rą  trw a obecnie in tensyw na d e b a ta  n a  te m a t roli, ja k ą  
odgryw ać m a  to  państw o w m iędzynarodow ym  system ie bezp ieczeństw a. 
C elem  niniejszego opracow ania je s t  p róba  zdefiniow ania roli ja k ą  odgrywa 
R epublika  F ed era ln a  N iem iec we w spółczesnym  świecie w kontekście  p ro ­
blem ów  b ezp ieczeństw a m iędzynarodow ego, ze szczególnym  uw zględn ie­
niem  w spółpracy na szczeblu eu roatlan tyck im . W  niniejszym  tekście pod jęta  
zosta ła  również p róba analizy  stanow isk przedstaw icieli poszczególnych opcji 
politycznych w N iem czech wobec roli i m iejsca tego kra ju  w transa tlan tyck im  
system ie bezpieczeństw a. W  tym celu w tekście zastosow ano m .in. m etodę 
analizy  oficjalnych dokum entów , zarów no najw iększych niem ieckich ugrupo­
wań politycznych1, ja k  i wybranych p artii opozycyjnych, także tych, k tó re nic 
posiadają  swojej rep rezen tac ji w B u n d estag u 2.

K w estie bezp ieczeństw a odgryw ają w tym  k ra ju  is to tn ą  ro lę zarów no 
w re lac jach  zew nętrznych  ja k  i w ew nętrznych, s ta jąc  się jed n o cześn ie  e le­

1 U nia  C hrześcijańsko-D em okratyczna/U nia C hrześcijańsko-Społcczna, Socjaldem okra­
tyczna P artia  N iem iec, W olna P artia  D em okratyczna, Związek 90/Zicloni.

2 N a potrzeby niniejszego opracow ania, w celu ukazania  zróżnicowanego podejścia nie­
m ieckich polityków do problem ów  bezpieczeństw a m iędzynarodow ego, w tekście zap rezen­
towano także stanowiska ugrupow ań zaliczanych zarówno do skrajnej lewicy (m ająca swoich 
przedstaw icieli w niem ieckim  parlam encie  P a rtia  Lewicy oraz N iem iecka P a rtia  K om uni­
styczna) ja k  i prawicy (N arodow odem okratyczna P artia  N iem iec oraz R epublikanie).
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m en tem  bieżącej polityki. N ajlepszym  n a  to  przyk ładem  były w ydarzenia 
z o sta tn ie j dekady, ja k  choćby zam achy terro rystyczne z 11 w rześnia 2001 r., 
wojny w Iraku  oraz A fgan istan ie , czy konflikt gruzińsko-rosyjski w 2008 r., 
k tó re  doprow adzały  do burzliw ych d e b a t zarów no w ew nątrz  N iem iec ja k  
i poza g ran icam i k ra ju , sk łan ia jąc  jednocześnie polityków n iem ieck ich  do 
podjęcia dyskusji na  tem a t obecnej i przyszłej roli tego  państw a we współcze­
snym system ie bezpieczeństw a m iędzynarodow ego.

8 .2 . N ie m c y  w o b e c  e u r o a t l a n t y c k ie g o  s y s t e m u

BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO W OKRESIE RZĄDÓW
CDU/C SU/S PD

P ro b lem y  zw iązane z e u ro a tla n ty c k im  b ezp ieczeń stw em  stanow iły  
w o s ta tn im  okresie poważne wyzwania d la  kolejnych ekip rządowych w tym 
kra ju . W  um owie koalicyjnej zaw arte j je s ie n ią  2005 r., tw orzący wówczas 
po raz d rug i w powojennej h isto rii R epubliki F ederalnej g ab in e t „Wielkiej 
Koalicji”3chadecy i socjaldem okraci przekonyw ali, że Niem cy d ążą  do poko­
jow ego rozwiązywania współczesnych konfliktów, podkreśla jąc jednocześn ie, 
iż NATO odgryw a d la  B erlina  ro lę silnego p a r tn e ra , zapew niającego  p ań ­
stw u zew nętrzne bezpieczeństw o4. „E uropejsk ie  i a tlan ty ck ie  b ezp ieczeń ­
stwo nie d a ją  się rozdzielić. Przy tym  NATO  pozostaje d la  nas cen tra lnym  
in s tru m e n te m  naszej polityki bezp ieczeń stw a i ob rony” — przekonyw ali 
przedstaw iciele dwóch największych frakcji w B u n d estag u 5. R eprezen tanc i 
obu ugrupow ań wyrazili także nadzieję, iż „Sojusz A tlan tyck i” stan ie  się dla 
polityków  cen tra ln y m  m iejscem  tran sa tlan ty ck ieg o  d ialogu  w kw estii bez­
pieczeństw a, w którym  cele poszczególnych p artn e ró w  będ ą  „rów nopraw nie 
konsultow ane i koordynow ane”**. N iem ieccy politycy o p tu ją  jednocześn ie  za 
ścisłą w spółpracą NATO i UE w obszarze polityki bezpieczeństw a i obrony- 
W edług nich, europejskie dz ia łan ia  w tym  zakresie , w ynikające m .in. z eu ro­
pejskiej s tra teg ii bezpieczeństw a z g ru d n ia  2003 r., nie stanow ią konkurencji

3 Tym m ianem  określa się za O d rą  wspólne rządy dwóch największych partii politycznych 
w tym kraju -  C D U /C SU  oraz SPD. Po raz pierwszy koalicja taka  funkcjonowała na szczeblu 
federalnym  w latach  1966-1969, a  na  czele zachodnionicm icckicgo rządu s ta ł w tedy kanclerz 
K urt G eorg Kicsingcr. Z kolei istniejący w okresie od 2005 do 2009 r. rząd chadeków  i socjal­
demokratów, którem u przewodziła Angela M erkel, byt pierwszą tego typu zrealizow aną inicja­
tywą w Zjednoczonych Niemczech.

4 Gemeinsam fü r  Deutschland — mit M ut und Menschlichkeit. Koalitionsvertrag zwischen CDU, C SU  
und SPD, 11.11.2005, B erlin 2005, s. 13.

5 Ibidem , s. 125.
6 Ibidem , s. 130—131.
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d la  tran sa tlan ty ck ieg o  sy stem u 7. W zm ocnienie europejsk iego  filaru  p a r t ­
n ers tw a atlan tyck iego  m ogłoby ich zdan iem  nastąp ić  poprzez zw iększenie 
zdolności negocjacyjnych w ram ach  UE. Politycy C D U /C S U  i SPD p odkre­
ślali jednocześn ie , iż chcą un iknąć „n iepo trzebnego  i kosztow nego” pow ie­
lan ia  zadań  w tej m ate rii przez U E i N A TO8. Z dan iem  przedstaw icieli tych 
p a rtii, do p row adzen ia  skutecznej polityki w tym  zakresie  U E  p o trzeb u je  
zarów no cywilnych ja k  i m ilitarnych  środków. D latego  też niem ieccy politycy 
optowali w tym  m iejscu za dalszym  rozwojem  E uropejskiej Polityki B ezpie­
czeństw a i O brony  w k ierunku  „Europejskiej U nii B ezpieczeństw a i O brony” 
(Sicherheiłs- und Verteidigungsunion)(). W edług nich U E po trzebu je  je d n a k  do 
sku teczn eg o  p ro w ad zen ia  tego  typu operac ji „zdolności p lan istycznych  
i przywódczych”, k tó re byłyby wykorzystywane podczas poszczególnych m isji 
w ram ach  uzgodnień U E i N A T O ,10.We wspólnym  dokum encie p rzed staw i­
ciele czołowych niem ieckich p artii zw racali też uwagę na  kluczow ą rolę, ja k ą  
odgryw ają w stosunkach  transa tlan tyck ich  relacje z USA. Szczególnie is to tn e  
znaczenie w stosunkach  b ilatera lnych  z W aszyngtonem  m iały odgrywać m .in. 
tak ie  kw estie jak : pom yślne re lacje  m iędzy k ra jam i zachodnim i a  św iatem  
islam u, zapew nienie pokoju i stabilizacji n a  Bliskim  i Środkowym W schodzie 
o raz  n a  B ałkanach , w spólna w alka z b ied ą  i g łodem , postępow anie wobec 
tzw. upadłych państw , w alka z te rro ry zm em  oraz ro zp rzestrzen ian iem  broni 
m asow ego rażen ia , ja k  i sku tkam i k a ta s tro f  nuklearnych  oraz ep id em ii11.

Bliskie w spółdziałanie w dziedzinie bezpieczeństw a ze S tanam i Zjednoczo­
nymi stanow iło też jed en  z priorytetów  polityki zagranicznej d la  utw orzonego 
w 2009 r. rządu chadeków  i liberałów. W  um owie koalicyjnej rep rezen tan c i 
obu ugrupow ań podkreślali w spólnotę w artości państw  leżących po obu s tro ­
nach  A tlan tyku . „Sojusz Północnoatlan tyck i pozostan ie  tak że  w przyszło­
ści najsiln ie jszą  kotw icą naszego w spólnego bezpieczeństw a. Łączy E uropę 
i Am erykę; stanow i fu n d am en t d la kolektywnej obrony oraz dysponuje w yjąt­
kowym politycznym  i m ilitarnym  in s tru m en ta riu m  d la  zachow ania i przyw ra­
can ia  pokoju” — czytam y w dokum encie12. Członkowie nowego n iem ieckiego  
rządu  wyrazili także nadzieję n a  przezw yciężenie blokad we w spółpracy UE 
i NATO oraz w ykorzystanie w spólnego po tencja łu  obu organizacji. O pow ie­

7 Ibidem , s. 131.
0 Ibidem.
9 Ibidem .

10 Ibidem .
11 Ibidem , s. 130.
12 Wachstum. Bildung. Zusammenhalt. Der Koalitionsvertrag zwischen CDU, C SU  und FDP, 17. 

L egislaturperiode, B erlin 2009, s. 119.
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dzieli się rów nież za  tym , aby R ad a  N A TO  ponow nie s ta ła  się najw ażniej­
szym m iejscem  politycznych d eb a t Sojuszu nad kw estiam i bezp ieczeństw a13-

Ścisła w spółpraca w zakresie  eu ro a tlan ty ck ieg o  bezpieczeństw a stanow i 
też je d e n  z p rio ry te tów  polityki zag ran icznej n iem ieckich  chadeków . We 
wspólnym  p rogram ie rządow ym  C D U  i C SU  n a  la ta  2009-2013 podkreślono 
pozytywną rolę, ja k ą  odgrywać m ają  N iem cy w m iędzynarodow ych in sty tu ­
cjach odpow iedzialnych za g lobalne i reg ionalne bezpieczeństw o, takich ja k  
NATO, O NZ, UE i O B W E14. Politycy obu ugrupow ań podkreślali w dokum en­
cie silne przyw iązanie swojego k ra ju  do O rgan izac ji P ak tu  P ó łnocnoatlan ­
tyckiego, w pierając dalsze p race  nad  now ą s tra teg ic zn ą  koncepcją NATO. 
C hadecy  przekonyw ali jed n o cześn ie  o swoim poparciu  d la  m ożliwości dal­
szego rozszerzenia Sojuszu o nowe k ra je 15. N ależy  je d n a k  zauważyć, iż dekla­
racje przedstaw icieli niem ieckiego rządu  w tej sprawie nie zawsze znajdow ały 
potw ierdzenie w praktyce. Świadczyć o tym m oże choćby n iech ę tn a  postaw a 
B erlina  wobec członkowskich asp iracji G ruzji oraz U krainy  podczas szczytu 
NATO, który odbył się w kw ietniu 2008 r. w B ukareszc ie16.

8.3. FDP WOBEC EUROATLANTYCKIEGO SYSTEMU 
BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO

O grom ną wagę do euroatlantyckiej kooperacji przywiązują również człon­
kowie Wolnej Partii D em okratycznej (Freie Demokratische Partei, FDP). W edług 
nich „NATO je s t  w yrazem  w spólnoty w artości i odpow iedzialności m iędzy 
E uropą i A m eryką Północną oraz jak o  system  kolektywnej obrony jednocze­
śnie kotwicą bezpieczeństw a d la  Europy” 17. U w ażają jednocześnie, iż zarówno 
ze względów narodow ych ja k  i eu ropejsk ich , Sojusz pow inien być nadal 
wzmacniany. Członkowie FDP o p tu ją  jed n ak  w szczególności za zw iększeniem  
europejskiego skrzydła w ew nątrz tej organizacji, co doprowadzić m a do „rów­
nopraw nego p a rtn e rs tw a” w NA TO (gleichberechtigte Sicherheitspartnerschaß) 18   

13 Ibidem .
Wir haben die Kraft. Gemeinsam fu r  unser Land. Regierungsprogramm 2009-2013. Verabschiedet in 

einer gemeinsamen Sitzung des Bundesvorstands der CDU und des Parteivorstandes der CSU, Berlin, 28. 
Ju n i 2009, C D U -B undcsgeschäftsstcllc, K onrad-A denaucr-H aus, B erlin 2009, s. 84.

15 Ibidem .
16 Podobne stanowisko w tej kwestii przyjęła także podczas szczytu Francja. Sytuacja ta  

wynikała m.in. z obaw przez pogorszeniem  relacji z Rosją. J .P  G ougcon, Niemcy X X I  wieku, 
przełożyła Ewa Cylwik, Wydawnictwo A kadem ickie D ialog, W arszawa 2011, s. 49.

17 Die Mitte stärken. Programm der Freien Demokratischen Partei zur Bundestagswahl 2009, beschlos­
sen a u f dem Bundesparteitag vom 15.-17. Mai 2009 in Hannover, s. 72.

18 Ibidem .
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W edług FDP tem u  celowi m a służyć m .in. rozwój Europejskiej Polityki Bezpie­
czeństw a i O brony oraz dalsze w zm acnianie niem ieckiej arm ii. „NATO musi 
przy tym  stanowić cen tra lne , transatlan tyckie g rem ium  dyskusyjne, decyzyjne 
oraz d z ia łań ”19. W  celu zw iększenia skuteczności tej organizacji liberałow ie 
w idzą potrzebę „możliwie szybkiego” dostosow ania się do w arunków p an u ją­
cych we współczesnym świecie. Is to tn ą  rolę w obszarze euroatlantyckiego bez­
pieczeństw a przypisują również U E, k tó rą  określili m ianem  „europejskiego 
filaru transa tlan tyck ie j a rch itek tu ry  bezpieczeństw a” (europäischer Pfeiler der 
transatlantischen Sicherheitsarchitektur). Jed n a k  również w tym wypadku rep rezen ­
tanci tej partii w idzą konieczność dopasow ania się do sytuacji umożliwiających 
skuteczne zapobieganie konfliktom  oraz „szybkie, wspólne i elastyczne” reago­
w anie n a  pojaw iające się zagrożenia. P ierw szorzędne znaczenie m a w tym 
przypadku odgrywać unikanie zbrojnych konfliktów poprzez stosowanie „poli­
tycznych i innych odpowiednich środków”, służących tem u  celowi (durchpolitische 
und anderegeeignete Maßnahmen)2().

Jed n o cześn ie  negatyw nie o cen ia ją  „ ten d en c je  renacjonalizacji polityki 
b ezp ieczeń stw a” . W edług nich  zapew nien ie  b ezp ieczeństw a zarów no d la  
R epubliki F ederalnej, ja k  i całej Europy, to zadanie przed  którym  sto ją  poli­
tycy. Z zaniepokojen iem  ocen iają  rów nocześnie próby rewizji europejskiego 
system u bezpieczeństw a, k tó re mogłyby w ynikać ze „sta rego  w ielkom ocar­
stwowego m yślen ia” (Großmachtdenken) lub  z „nowych strateg icznych  koncep­
cji po drugiej stron ie  A tlan tyku”. O baw iają  się tym  sam ym  u tra ty  znaczenia 
S tarego  K ontynen tu  w tw orzeniu przyszłych koncepcji bezpieczeństw a. „Jeśli 
nie chcemy, aby o kluczowych kw estiach europejskiego bezpieczeństw a decy­
dow ano ponad  głowam i Europy, to  E u ro p a  m usi się silniej włączyć do geo- 
strateg icznych  d e b a t” — p rzekonu ją  liberałow ie21. N aw et w przypadku wielu 
konfliktów zbrojnych politycy tej p a rtii staw iają  przede wszystkim  na in ten ­
sywny d ialog  i w spółdziałan ie . W  efekcie, liberałow ie negatyw nie ocenili 
zaw ieszenie w spółpracy w ram ach  R ady N A TO -Rosja, do k tó rej doszło po 
wojnie gruzińsko-rosyjskiej la tem  2008 r. Jednocześn ie zdecydowanie przeciw ­
staw iają  się próbom  osłab ien ia roli OBW E jak o  „cen tra lnego  e lem en tu  s ta ­
bilizacji w E urop ie”22. O peracje  m ilita rn e  uw ażają rów nocześnie za o sta tn i 
możliwy środek  („militärische Einsätzebleibenletztes M ittel”). P rzek o n u ją  przy 
tym , iż sam odzielne operacje wojskowe nie m ogą doprow adzić do stw orzenia 
stab ilnego  pokoju, co pokazywać m a ją  choćby in terw encje w A fganistan ie  czy

19 Ibidem .
20 Ibidem .
21 Ibidem .
22 Ibidem .
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na B liskim  i Środkowym W schodzie23. D latego  też odrzucają w szelkie in te r­
w encje zbrojne nie m ające ,ja sn y ch  i zgodnych z praw em  m iędzynarodow ym  
podstaw ”24. K ażda tego  typu decyzja pow inna być w ich przekonan iu  tylko 
zgodna z orzeczeniam i Federalnego  T rybunału K onstytucyjnego (.Bundesverfas­
sungsgericht), lecz rów nież grun tow nie skonsultow ana z „p a rtn e ram i z NATO 
i U E ”, a także  po tw ierdzona p rzez n iem iecki B undestag . Rów nież w kwe­
stii zw alczania te rro ryzm u  liberałow ie odrzucają  jed n o s tro n n ą  politykę siły, 
zw racając przy tym  uw agę n a  długofalowy w ym iar prow adzenia odpowiedniej 
polityki w tym  obszarze . W szelkie decyzje dotyczące walki w te rro ry zm em  
powinny być podejm ow ane m u ltila te ra ln ie  i w ścisłym uzgodnieniu  z poszcze­
gólnym i p a rtn e ram i. D latego  też  jak iekolw iek  „m ilita rn e  sankcje” powinny 
stanow ić także w przypadku  zw alczania te rro ry zm u  „osta teczny  śro d ek ” 
(allerletztes M ittel)25. L iberałow ie widzieli ponad to  po trzebę trw ałej pracy nad 
u lepszaniem  s tru k tu r  Bundesw ehry, co um ożliwiałoby przygotow anie jej rów­
nież do udziału  w możliwych operacjach  m ilitarnych  „w ram ach  m iędzynaro­
dowego zapob iegan ia konfliktom  oraz zw alczania kryzysów w łącznie z w alką 
przeciw ko m iędzynarodow em u terro ryzm ow i”26.

8.4. SPD WOBEC EUROATLANTYCKIEGO SYSTEMU 
BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO

N a intensyfikację euroatlan tyck ie j w spółpracy liczyła także w tym  okre­
sie Socjaldem okratyczna P a rtia  N iem iec (SozialdemokratischeParteiDeulschlands, 
SPD). W  program ie wyborczym tego ugrupow ania z 2009 r. członkowie p a r­
tii wyrażali nadzieję na  polepszenie nadszarpn ię tych  w okresie p rezyden tu ry  
G eorga W. B usha relacji ze S tanam i Z jednoczonym i. D yplom atyczny spór 
m iędzy B erlinem  i W aszyngtonem  wynikał głównie z rozbieżnych ocen wobec 
in terw encji zbrojnej w Iraku. N iem iecki rząd federalny  był bowiem w tam tym  
okresie jed n y m  z najw iększych europejsk ich  krytyków am erykańskiej o fen­
sywy w tym  kraju . „O kres, w którym  kanclerzem  był G e rh a rd  Schröder, zapi­
sze się w h istorii co najm niej z jednego powodu: w tym czasie coraz wyraźniej 
daw ało się dostrzec  w niem ieckiej opinii publicznej oddalan ie się od Stanów  
Zjednoczonych ( ...) .  D ecyzja o przeciw staw ieniu  się A m erykanom  o p iera  się 
jednocześn ie  na  dwóch podstaw ach: na  racjonalnym  pacyfizmie, uzasadnio­
nym historycznie o raz  n a  rachunku  ekonom icznym . D rugi spośród w ym ie­

23 Ibidem , s. 72-73.
24 Ibidem , s. 72.
25 Ibidem , s. 73.
26 Ibidem .
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nionych czynników  spraw ia  zresz tą , że proces o d d a lan ia  się N iem ców  od 
ich potężnego  p ro te k to ra  bynajm niej nie będzie m iał szybkiego p rzeb iegu” 
— prognozow ał francuski h istoryk  E douard  H usson27. D latego  też niem ieccy 
socjaldem okraci w p ro g ram ie  z 2009 r. przekonyw ali, iż w raz z przejęciem  
władzy w USA przez B arack a  O bam ę pow stała „szansa n a  odnow ienie tra n s ­
atlan ty ck ieg o  p a r tn e rs tw a ”28. Liczyli p o n ad to  n a  p og łęb ian ie  w zajem nej 
współpracy także w ram ach  O rganizacji P ak tu  Północnoatlantyckiego, k tó ra  
w ich p rzekonan iu  „pozostaje najw ażniejszym  gw aran tem  bezp ieczeństw a” 
N iem iec29. E u ro a tlan ty ck ą  w spółpracę chcieliby je d n a k  rozszerzyć o jeszcze 
ściślejszą kooperację z Rosją, tw orząc „w spólną p rzes trzeń  bezpieczeństw a 
od V ancouver do W ładyw ostoku”, w k tórej NATO  i M oskwa podejm ą „pełną 
zau fan ia  w spó łpracę”30. SPD skrytykow ała jednocześn ie  w cześniejszą am ery­
kańską inicjatyw ę dotyczącą u tw orzen ia  tzw. tarczy  antyrakietow ej, uznając 
j ą  za „n iezgodną” z powyższym ce lem 31. Do popraw y stosunków  niem iecko- 
am ery k ań sk ich  doszło  już w ok resie  rządów  W ielkiej K oalicji w la tach  
2005—2009, głównie za spraw ą aktywności ugrupow ań chadeckich z kanclerz 
A ngelą  M erkel n a  czele. J a k  zauw ażył E rh a rd  C ziom er „aktyw izacja kon­
taktów  polityczno-dyplom atycznych świadczyła o ostatecznym  przezwycięże­
niu licznych anim ozji i kontrow ersji n iem iecko-am erykańskich w końcowym 
okresie kanclerstw a S chroedera  z la t 2003—2005”32.

8 .5 . PARTIE SKRAJNEJ LEWICY WOBEC EUROATLANTYCKIEGO 
SYSTEMU BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO

C zęść polityków p artii opozycyjnych sprzeciw ia się jed n ak  pogłębianiu dal­
szej w spółpracy N iem iec w ram ach  eu roatlan tyck iego  system u bezpieczeń­
stw a m iędzynarodow ego. D o zdecydow anych przeciw ników  N A TO  n ależą

27 E. Husson, Inne Niemcy, p rzekład Ł ad a  Jurasz-Dudzik i B artłom iej Zdaniuk, Wydawnic­
two A kadem ickie D ialog, W arszawa 2008, s. 414.

28 Sozial und Demokratisch. Anpacken. Für Deutschland. Das Regierungsprogramm der SPD, 
SPD-Parieivorstand, B erlin  2009, s. 89.

29 Ibidem .
30 Ibidem , s. 90.
31 Ibidem.
32 E. Cziomer, Polityka zagraniczna Niemiec w dobie nowych wyzwań globalizacji, bezpieczeństwa mię­

dzynarodowego oraz integracji europejskiej po 2005 roku, Dom Wydawniczy Elipsa i Krakowska Akade­
m ia im. Frycza Modrzewskiego, W arszawa-K raków  2010, s. 110. Jednym  z głównych problemów 
we wzajemnych stosunkach była jednak  nadal prowadzona w okresie prezydentury Busha jedno­
stronna polityka, także wobec najbliższych sojuszników USA. „Forsowanie przez USA tendencji 
unilatcralistycznych w relacjach transatlantyckich były również przedm iotem  krytyki i nic znaj­
dowały zrozum ienia ze strony nauki niem ieckiej” — przekonywał Cziomer, patrz: ibidem, s. 111.



214 ROZDZIAŁ 8

m .in. politycy niem ieckiej P artii Lewicy. W  program ie politycznym  z 2009 r. 
członkow ie Die Linke jed n o zn aczn ie  skrytykow ali do tychczasow ą politykę 
zag ran iczn ą  RFN, k tó ra  w edług przedstaw icieli tej p a rtii zosta ła  „zm ilitary ­
zow ana” w okresie rządów  SPD i Z ielonych33. „O d czasu agresji na  ów czesną 
Jugosław ię , R epublika F ed e ra ln a  N iem iec aktyw nie uczestn iczy  w d z ia ła ­
n iach , k tó re  n a ru sza ją  praw a człow ieka” — p rzek o n u ją  politycy Die Linke 
w dokum encie34. W edług ich opinii N iem cy „pośrednio” (w Iraku) lub „bez­
pośrednio” (w Kosowie i A fganistanie) b iorą udział w „in terw encjach  m ilita r­
nych oraz wojnach sprzecznych z praw am i człow ieka”35. D ziałacze krytykują 
w swoim program ie w szczególności „dwie duże wojny osta tn ich  la t” -  w Iraku 
oraz w A fganistan ie  -  uznając pierw szą z nich za „wojnę o ro p ę” . Jed n o cze­
śnie politycy tej p a rtii uw ażają, że zdecydow ane odrzucanie krytycznych opi­
nii wobec dzia łań  NATO w A fganistan ie  wynikać m a z fak tu , iż w przypadku 
niepow odzenia tej misji zostan ie  podw ażona zdolność do skutecznego dzia ła­
n ia tej organizacji. „Właściwym celem  w ojennym ” NATO m a być w ich prze­
k onan iu  pokazanie się jak o  „globalnej p o tęg i” zdolnej do in terw encji (globale 
Interventionsmacht) 36. W  efekcie tak  prow adzonej polityki sy tu ac ja  w tym 
k ra ju  s ta je  się „wyraźnie tru d n ie jsz a ” . „N ie m a m ilita rn eg o  zw ycięstw a 
w tak  zw anej wojnie z te rro ry zm em ” — przekonują  politycy w dokum encie37- 
R ep rezen tan c i Die Linke jednocześn ie  krytykują w tym  m iejscu poczynania 
n iem ieck iego  rząd u  fed era ln eg o , k tó ry  prow adzi w ich p rz ek o n an iu  poli­
tykę zag ran iczn ą  „zorien tow aną silniej n a  konfrontacyjnej i in terw encyjnej 
polityce USA oraz NATO, niż n a  zadan iach  służących znajdyw aniu  koope­
ratyw nych odpowiedzi n a  globalne problem y”38. W  efekcie członkowie Partii 
Lewicy zażądali w swoim program ie m .in. „natychm iastow ego” wycofania się 
n iem ieckich wojsk z A fgan istanu . W edług nich żołn ierze B undesw ehry  nie 
powinni brać  udziału w żadnej wojennej misji zagran icznej, także pod auspi­
cjam i N arodów  Zjednoczonych. R eprezen tanci tego ugrupow ania postulowali 
jednocześn ie  rozw iązanie O rganizacji P ak tu  Północnoatlan tyckiego  i za s tą ­
p ien ie  je j „kolektyw nym  system em  bezp ieczeństw a z udzia łem  R osji” 19- 
W yrażali rów nież sprzeciw  wobec planów  um ieszczenia w Polsce i C zechach  
e lem en tów  tarczy  an ty rak ie tow ej. Z dan iem  polityków  P artii Lewicy, U n ia  
E uropejska pow inna zintensyfikować w spółpracę z M oskwą, n a to m ias t p ro­

33 Konsequent sozial. Für Demokratie und Frieden. Bundestagswahlprogramm 2009. Beschluss des 
Bundestagswahlparteitages der Partei D IE  L IN K E, 20. und 21. Ju n i 2009 in B erlin, s. 53.

34 Ibidem .
35 Ibidem , s. 53—54.
36 Ib idem , ś. 54.
37 Ibidem .
38 Ibidem .
39 Ibidem .
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je k t P artn ers tw a  W schodniego pow inien być realizow any „z uw zględnieniem  
in teresów  bezpieczeństw a R osji”40. Politycy tej p a r tii dom agali się jed n o cze­
śnie „radykalnego ro zb ro jen ia”, zn iesien ia  obowiązkowej służby wojskowej 
w N iem czech oraz „znacznego zm n ie jszen ia” i p rzek sz ta łcen ia  B undesw ehry 
w „arm ię o b ro n n ą” (Verteidigungsarmee)4].

Także w p ro g ram ie  sform ułow anym  p rzez działaczy  tej p a r tii je s ie n ią  
2011 r. pojaw iła się zm asow ana krytyka udziału  N iem iec w wojennych in te r­
w encjach i kolejne postu la ty  dotyczące w ycofania się B erlina  z aktywnej poli­
tyki n a  aren ie  m iędzynarodow ej w tym  zakresie . „D la D IE  LIN K E w ojna to  
nie je s t  środek polityki. Ż ądam y rozw iązania  N ATO i zastąp ien ia  go przez 
kolektyw ny system  bezp ieczeństw a z udzia łem  Rosji, k tó reg o  cen tra ln y m  
celem  będzie rozbro jen ie” — przekonyw ali politycy lewicowego ugrupow ania, 
po tw ierdzając  tym  sam ym  swoje w cześniejsze stanow isko w tej sp raw ie42. 
D ziałacze Die Linke przekonyw ali jed n o cześn ie  iż „n iezależn ie  od decyzji 
dotyczącej pozostan ia RFN w N A T O ” b ęd ą  „w każdej politycznej k o n ste la ­
cji” dążyli do w ystąp ien ia swojego kraju  ze s tru k tu r  wojskowych Sojuszu oraz 
wycofania B undesw ehry spod naczelnego  dow ództw a tej organizacji. Politycy 
tego  ugrupow ania odrzucali przy tym  „pow iązanie m ilitarnych  i cywilnych 
środków”, nie chcąc, aby cywilna pom oc s ta ła  się in s tru m en tem  dla „politycz­
nych celów”43. Ż ądali także w pisania  do U staw y Zasadniczej zakazu  dotyczą­
cego ex p o rtu  uzbro jen ia (Rüstungsexportverbot)44.

Podobne postu la ty  w spraw ie polityki bezpieczeństw a w ysuwała również 
N iem iecka P a rtia  K om unistyczna (Deutsche Kommunistische Partei, D K P), żąda­
ją c  m .in. natychm iastow ego pow rotu  B undesw ehry z konfliktogennych obsza­
rów św iata. D KP z ca łą  stanow czością d om aga się rów nież w ycofania RFN  
z NATO (,Jlausaus der N ATO !”)45. Z dan iem  je j członków udział niem ieckich 
żołnierzy w zagranicznych m isjach  n a  całym  świecie je s t  niezgodny z U staw ą 
Z asadn iczą  i „zabezpiecza ekonom iczne oraz  polityczne in te re sy  w ielkiego 
k a p ita łu ”46. P rzedstaw iciele tej p a r tii dom agali się także zm niejszen ia  n ie­
m ieckich nakładów  na zbro jen ia „co najm niej o dziesięć p ro c en t”. Ich zda­
n iem  dotychczasow e wytyczne dotyczące polityki ob ronnej pow inny zostać 
zastąp ione przez założenia „odpow iadające U staw ie Zasadniczej oraz K arcie 
N arodów  Zjednoczonych”. Podobnie ja k  w iększość innych p a rtii opozycyjnych

40 Ibidem.
41 Ibidem .
42 Programm der Partei D IE  LINKE. Beschluss des Parteitages der Partei D IE  L IN K E  vom 21. bis 23. 

Oktober 201 lin  Erfurt, bestätigt durch einen Mitgliederentscheid im Dezember 2011, s. 69.
43 Ibidem.
44 Ibidem.
45 DKP Eckpunkte zu den Bundestagswahlen 2009, D K P-Parteivorstand, Essen 2009, s. 10.
46 Ibidem.
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DKP postulow ała jak najszybsze wycofanie z te ry to riu m  N iem iec am erykań­
skiej broni atom ow ej. „Zakaz oraz  zniszczenie w szelkiej b roni m asow ego 
rażen ia  pozostaje naszym  ce lem ” — przekonyw ali działacze tej p a rtii w bro­
szurze wyborczej z 2009 r.47

8 .6 . PARTIE SKRAJNEJ PRAWICY WOBEC EUROATLANTYCKIEGO 
SYSTEMU BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO

W ycofania R epubliki fe d e ra ln e j z NATO dom agali się rów nież d z ia ła ­
cze N arodow odem okratycznej P artii N iem iec (Nationaldernokratische Partei 
Deutschlands, N PD ), uw ażając iż Sojusz Północnoatlantycki, do k tórego  należą  
N iem cy „od 1999 r. prow adził wiele sprzecznych z praw am i człow ieka wojen 
zaczepnych”48. W  program ie wyborczym z 2009 r. politycy NPD przekonywali 
także, iż „niem iecka polityka m usi służyć n iem ieckim  in te re so m ”. D latego 
też rep rezen tanci tej partii dom agali się ja k  najszybszego wycofania żołnierzy 
B undesw ehry z zagranicznych m isji, a  także opuszczenia p rzez obce wojska 
tery to rium  RFN, „włącznie z am erykańską b ro n ią  atom ow ą”49. D la polityków 
NPD w arunkiem  d la  stab ilnego  pokoju w E uropie je s t  zgoda „dwóch w iel­
kich narodów ”. D latego też postu lu ją  oni prow adzenie „sam odzielnej polityki 
pogłębionego w spółdziałania i dobrego sąsiedztw a z R osją” odrzucając je d ­
nocześnie am ery k ań sk ą  politykę „konfron tacji i o k rążen ia” wobec Moskwy 
(Konfrontations- und Einkreisungspolitik)™.

Z w iększenia sam odzie lności N iem iec we w spółczesnym  św iecie, także 
w sferze m ilita rn e j, d o m ag ają  się rów nież R epub likan ie  (Die Republikaner, 
REP). W swoim prog ram ie politycy tej p a r tii fo rm u łu ją  szereg  postu latów  
z zakresu  polityki bezpieczeństw a, dom agając się m .in. u trzy m an ia  obowiąz­
kowej służby wojskowej, zw iększenia budżetu  na  obronę narodow ą odpowia­
dającego „potrzebom  obrony k ra ju ”, u trzy m an ia  s tru k tu r  decyzyjnych na 
poziom ie narodowym , rozw iązania m iędzynarodowych korpusów  wojskowych, 
niew ysyłania n iem ieckich  wojsk n a  operacje  służące realizacji „policyjnych 
zad ań ”, a w zam ian  za to w zm ocnienia ochrony cywilnej51. D ziałacze tej p a r­
tii godzą się także n a  udział żołnierzy B undesw ehry w zagranicznych misjach, 
ale „tylko wtedy, gdy bezpieczeństw o albo żyw otne in te re sy  N iem iec będę

47 Ibidem .
48 Deutschlands starke Rechte. Bundestagswahlprogramm, NPD-Parteivorstand, B erlin  2009, s. 40.
49 Ibidem .
50 Ibidem .
51 Sozial, patriotisch, ökologisch. Bundesparteiprogramm der Republikaner, B erlin  2011, s. 17.
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zagrożone”52. R epublikan ie dom ag ają  się też „obrony czci byłych żołnierzy 
p rzed  n ieuspraw iedliw ionym i a ta k a m i”53. N ie p o s tu lu ją  co p raw da w ystą­
p ien ia  swojego k ra ju  z NATO, opow iadają się je d n a k  za „rów nopraw nym ” 
trak tow an iem  N iem iec w sferze bezpieczeństw a. W  efekcie członkow ie REP 
żąd a ją  m .in. w ycofania zagranicznych wojsk z terenów  RFN, przyzw alają na  
organizow anie wspólnych m anew rów  wojskowych na obszarze w łasnego kra ju  
„tylko w przypadku w zajem ności”. N ie godzą się też  n a  w yłączenie z procesu  
decyzyjnego narodowych parlam en tó w  i rządów  n a  rzecz Sojuszu, dom agając 
się przy tym  „respek tow ania pełnej suw erenności N iem iec”54. W edług R epu­
blikanów  w dalszej perspektyw ie NATO pow inno zostać zastąp io n e  przez 
„ogólnoeuropejsk i system  bezp ieczeń stw a”. P rzedstaw ic ie le  teg o  u g ru p o ­
w ania p ro te s tu ją  przeciw ko dalszem u ogran iczan iu  pozycji R FN  n a  a ren ie  
m iędzynarodow ej, w ynikającego z dośw iadczeń wojennych (,E inefortwährende 
Büßerhaltunglehnen wir ab”), dom agając się, podobnie ja k  działacze NPD , uzn a­
n ia N iem iec za w pełni św iadom ego i „rów noupraw nionego członka w spól­
noty narodów ”, k tóry  potrafi zabiegać o w łasne in te resy55. U w ażają także, iż 
w swoich dzia łan iach  N iem cy powinny się wzorować n a  polityce zagranicznej 
prow adzonej przez F rancję i W ielką B ry tan ię58.

8.7. ONZ W POLITYCE ZAGRANICZNEJ I BEZPIECZEŃSTWA 
WSPÓŁCZESNYCH NIEMIEC

N iem ieccy politycy intensyw nie d eb a tu ją  nad p rob lem am i bezpieczeństw a 
m iędzynarodow ego rów nież na  forum  O rganizacji N arodów  Zjednoczonych. 
R ezu lta tem  niem ieckiego zaangażow ania w rozwiązywanie w ielu globalnych 
problem ów  bezp ieczeństw a m iędzynarodow ego w ram ach  tej in sty tuc ji są 
także  s ta ra n ia  tego  k ra ju  do uzyskan ia sta łeg o  m iejsca  w R adzie B ezpie­
czeństw a O N Z, prow adzone przez polityków znad Szprewy i R enu od blisko 
dwóch dekad. Aby osiągnąć swój cel B erlin  ściśle w spółpracuje w tym  zak re­
sie z m ającym i podobne asp iracje  Brazylią, Ja p o n ią  oraz Ind iam i, tw orząc 
tzw. g rupę G-4. R ep rezen tan c i tych krajów  prow adzili w spólne rozm owy nad  
re fo rm ą m .in. pod koniec w rześn ia 2012 r. w Nowym Jo rk u , podczas trw a ją­
cych w tedy ob rad  O N Z. M inistrow ie spraw  zagranicznych zain teresow anych 
państw  we wspólnym  ośw iadczeniu ponownie zażądali w tedy zm ian  w R adzie

52 Ibidem , s. 17.
53 Ibidem.
54 Ibidem , s. 15.
55 Ibidem .
56 Ibidem .
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B ezpieczeństw a, zw racając jed n o cześn ie  uwagę n a  możliwość ustanow ienia 
stałego  członka w tym grem ium  rów nież d la  przedstaw iciela  z Afryki-’7. Pro­
pozycje reform  tej g rupy w sparł też podczas swojego w ystąp ien ia na  forum  
O N Z  Francois H o llande . P rezy d en t F rancji przekonyw ał o konieczności 
dostosow ania zm ian  w R adzie B ezpieczeństw a do w arunków  panujących we 
współczesnym  świecie, co spotkało  się z pozytywną reakcją  ze strony n iem iec­
kiego m in is tra  spraw  zagranicznych58.

W  R adzie B ezpieczeństw a O N Z zasiad ają  przedstaw iciele p ię tn as tu  k ra­
jów. O bok pięciu  stałych członków  (USA, W ielka B ry tan ia , F rancja , Rosja 
i C hiny), posiadających praw o w eta , w skład  tego  g rem iu m  w chodzą tez 
re p rezen tan c i dziesięciu  państw , w ybieranych ja k o  członkow ie n iesta li na 
okres dwóch la t. W  la tac h  2011—2012 w R adzie B ezpieczeństw a zasiadał 
też przedstaw iciel R epubliki F ederalnej N iem iec. R az w roku Z grom adze­
nie O gólne ZN dokonuje wyboru pięciu  członków  niestałych . Początkowo 
w R adzie B ezpieczeństw a znajdow ało się p ięciu  członków stałych i sześciu 
n iestałych . R ep rezen tan c i p ię tn a s tu  p ań stw  za s iad a ją  w tym  g rem iu m  od 
połowy la t 60. ubiegłego w ieku59.

A spirując do stałego  członkostw a w RB, niem ieccy politycy jednocześn ie 
b ro n ią  się przed za rzu tam i dotyczącym i d ążen ia  do n ad rep rezen tac ji krajów  
europejskich w tym grem ium . P odkreślają  przy tym , iż zgodnie z artykułem  
23 K arty  N arodów  Z jednoczonych przy wyborze poszczególnych członków 
do R ady B ezpieczeństw a obok klucza geograficznego pow inno brać  się pod 
uwagę przede w szystkim  „wkład poszczególnych członków do u trzy m an ia  
m iędzynarodow ego pokoju i bezpieczeństw a, realizacji innych celów O rg a­
nizacji”80. „E uropa, w szczególności p ań stw a członkow skie U E, n a leżą  do 
najsiln ie j w spierających N arody Z jednoczone. K ra je  U E fin an su ją  praw ie 
39% budżetu  N arodów  Zjednoczonych, w ystaw iają ponad 50.000 żołnierzy do 
m iędzynarodowych m isji pokojowych i w ydają ponad 50% środków na świa­
tow ą w spółpracę rozw ojową” — czytam y n a  oficjalnej s tro n ie  n iem ieckiego  
M SZ61. Z achodni sąsiedzi Polski p o d k reśla ją  p onad to , iż N iem cy od czasu 
zakończenia II wojny światowej przeszły zasadniczą zm ianę. Z „wrogiego pań­
stw a” {Feindstaat) w 1945 r., poprzez przystąp ien ie do O N Z w 1973 r., Niemcy,

57 n-tv.de, AFP, Deutschlandwillimmernoch, 26.09.2012, http://w w w .n-tv.dc/politik/D eutsch- 
land-w ill-im m er-noch-articlc7314246.htm l [data dostępu: 30.11.2012].

58 Ibidem .
59 Reform des Sicherheitsrates -  Fragen und Antworten, h ttp://w w w .ausw aertigcs-am t.de/D E /

Au ssenpo litik /F ricdcnspo litik /V crc in tcN ationcn /R c  form  V N /R cform SR -Fragcn_nodc. h tm l
[data dostępu: 30.11.2012].

60 Karta Narodów Zjednoczonych, h ttp://w w w .unic.un.org.pl/dokum enty/karta_onz.php [data 
dostępu: 10. 11.2012].

61 Reform des Sicherheitsrates..., op. cit. [data dostępu: 30.11.2012].

http://www.n-tv.dc/politik/Deutsch-
http://www.auswaertigcs-amt.de/DE/
http://www.unic.un.org.pl/dokumenty/karta_onz.php
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szczególnie po ponow nym  zjednoczeniu  w 1990 r., m iały  się stać  „jednym  
z najbardziej efektyw nych przedstaw icieli m u ltila te ra lizm u  pod auspicjam i 
N arodów  Zjednoczonych. Ta now a ro la  N iem iec należy do nowych realiów  
u progu X X I w ieku”62. R eprezen tanci tego państw a p rzekonują ponadto , iż 
od czasu trw an ia  debaty  nad  re fo rm ą O N Z „wiele innych krajów ”, należących 
do O N Z, m a uznaw ać R FN  za n a tu ra ln eg o  kandydata do stałego członkostwa 
w R adzie B ezpieczeństw a63. Z dan iem  niem ieckich dyplom atów  poszerzenie 
sk ładu  R ady B ezp ieczeństw a o p rzedstaw icieli kolejnych państw  m iałoby 
doprow adzić do sytuacji, w k tórej s tan ie  się ona bardziej rep rezen ta ty w n a, 
w efekcie czego je j decyzje b ęd ą  posiadały  w iększą leg itym ację, a  m etody 
pracy m iałyby się stać  jeszcze  bardziej p rzejrzyste64.

N iem cy p rzypom ina ją  rów nież, iż w noszą is to tn y  w kład w prace N aro ­
dów Z jednoczonych, są też  trzecim  p ła tn ik iem  składek. N iem ieccy żo łn ie­
rze b io rą  p o n ad to  udzia ł w m isjach  pokojowych O N Z n a  całym  świecie. 
K raj ten  poprzez swoje zaangażow anie m a także odgrywać is to tn ą  rolę przy 
realizacji w ielu  zasadniczych celów, wyznaczonych przez O ZN , przeznacza­
ją c  m .in. środki n a  m iędzynarodow ą w spółpracę rozwojową, angażu jąc  się 
w pom oc h u m a n ita rn ą  oraz zabiegając o ochronę praw  człow ieka w poszcze­
gólnych państw ach  św iata. Politycy tego  państw a p rzek o n u ją  przy tym , iż 
d ążą  nie tylko do w zm ocnienia w łasnej roli w ONZ, lecz o p tu ją  jednocześn ie  
za g ru n to w n ą  re fo rm ą  tej o rganizacji n a  różnych płaszczyznach, odpow ia­
da jącą  wyzwaniom  w spółczesnego św iata. P rzykładem  zaangażow ania w tym  
zakresie m iało  być m .in. „odgrywanie ważnej ro li” przy tw orzeniu  R ady Praw  
C złow ieka oraz Kom isji K onsolidacji Pokoju {Peacebuilding Commission) O ZN , 
k tó ra  pow stała  w 2005 r.65. R eprezen tanci niem ieckiej dyplom acji zapew niali 
przy tym , iż docelowo dążyć b ęd ą  do uzyskania wspólnego m iejsca d la  całej 
U E w RB. W edług ich opinii o rganizacja ta  nie je s t  jed n ak  obecnie gotow a do 
przejęcia takiej roli. Z dan iem  niem ieckich polityków sytuacja ta  wynika m .in. 
z fak tu , iż nie n as tąp ił jeszcze pełen  rozwój W spólnej Polityki Zagranicznej 
i B ezpieczeństw a U E, w efekcie czego „państw a członkowskie nie m ówią we 
w szystkich kw estiach jednym  głosem ”66.

62 Ibidem .
63 Ibidem .
M Deutsche Außenpolitik 2003/2004, Auswärtiges A m t, B erlin 2004, s. 27.
65 Ibidem .
66 S trona n iem iecka zw raca w tym  miejscu także uwagę na  to, iż ja k  dotąd  w Radzie 

Bezpieczeństw a O NZ m ogą zasiadać wyłącznic przedstaw iciele poszczególnych krajów, a  nie 
organizacji międzynarodowych. W prow adzenie takiej możliwości wymagałoby więc dokonanie 
odpowiedniej zm iany w K arcie N arodów Zjednoczonych. Patrz: Ibidem .
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8 .8 . NIEMIECKIE PARTIE POLITYCZNE WOBEC ASPIRACJI RFN 
DO STAŁEGO CZŁONKOSTWA W RB ONZ

Stanow isko w spraw ie przyszłości O N Z  oraz  roli R epublik i Federalnej 
N iem iec w tej organizacji p rezen tow ali też przedstaw iciele poszczególnych 
p a rtii politycznych w tym k ra ju . Z a re fo rm ą  oraz  w zm ocnieniem  tej o rga­
nizacji o p tu ją  m .in. działacze Sojuszu 90/Zielonych (Bündnis 90/l i k  Grünen). 
W  p ro g ram ie  wyborczym z 2009 r. politycy tej partii przekonywali, iż to w ła­
śnie N arody Zjednoczone w yznaczają d la  ich polityki zagranicznej „cen tralne 
ram y m iędzynarodow ego porządku”87. Ich zdaniem  konieczność reform y ONZ 
wynika m .in. z is tn ien ia  deficytów, związanych ze zbyt częstym  korzystaniem  
z „polityki siły” {Machtpolitik). D latego  też członkowie Die Grünen o p tu ją  za 
m ianam i, w efekcie których „rządzić będzie nie prawo silniejszego, lecz siła 
p raw a” . D latego też p rzekonują  oni o konieczności „sprawiedliwego podziału” 
m iejsc w RB O N Z oraz zn iesien ia  praw a w eta  w tym grem ium , k tóre w ich 
p rzekonan iu  służy dziś n iek tórym  m ocarstw om  do realizacji partykularnych  
interesów , jednocześn ie  blokując is to tne  decyzje81*. W  efekcie Zieloni opowie­
dzieli się za u tw orzeniem  w spólnego europejskiego m iejsca w R adzie B ezpie­
czeństw a69. P ostu lu ją  jednocześn ie  zm iany w O N Z, zw iększające skuteczne 
działan ie w zakresie prew encyjnego zw alczania sytuacji kryzysowych w sferze 
cywilnej oraz kolektyw nego zapew nienia pokoju n a  świecie {koliektive Friedens­
sicherung). D ziałacze tej partii nie n egu ją  przy tym  roli NATO, k tó re w edług 
ich opinii „pozostaje k lam rą  tran sa tlan ty ck ich  kooperacji w zakresie bezpie­
czeństw a”76. Za niezbędne u zn a ją  je d n ak  polityczne reform y tej organizacji, 
dzięki którym  Sojusz m iałby stać  się m iejscem  d la  w spółdziałania w zakresie 
„a rch itek tu ry  bezp ieczeństw a”, bazując n a  w artościach  pokoju i wspólnego 
bezpieczeństw a. Politycy proekologicznego ugrupow ania odrzucali jednocze­
śnie możliwość przyjęcia przez NATO roli „światowej policji” {Weltpolizei) 71•

K onieczność dokonan ia zm ian  w ram ach  ON Z widzą też członkowie FDP, 
opow iadając się za kom pleksow ą re fo rm ą s tru k tu r  tej organizacji odpowia­
dającej „politycznym  i ekonom icznym  rea lio m  n a  początku  X X I w.”72 Ich 
zdan iem  tylko w ten  sposób N arody Z jednoczone m ogą ponow nie stać  się

67 Der grüne neue Gesellschaftsvertrag: Klima, Arbeit, Gerechtigkeit, Freiheit.Bundestagswahlprogramm 
2009 B Ü N D N IS 90/D IE GRÜNEN, beschlossen a u f der 30. Ordentlichen Bundesdelegiertenkonferenz v0Tn 
8. bis 10. Mai 2009 in Berlin, H erausgeberin : BÜNDNIS 90/DIE GRÜNEN, B erlin 2009, s. 210.

1)8 Ibidem .
69 Ib idem , s. 211.
70 Ibidem .
71 Ibidem .
77 Die Mitte stärken. Programm der Freien Demokratischen Partei..., op. cit., s. 69.
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forum  do rozw iązyw ania m iędzynarodow ych kw estii. R eprezen tanc i tej p a r­
tii o p tu ją  rów nocześnie za u tw orzen iem  w spólnego europejsk iego  m iejsca 
w R adzie B ezpieczeństw a. Jed n a k  zanim  to n astąp i w g rem ium  tym powinno 
się w edług ich opinii znaleźć sam odzie lne m iejsce d la N iem iec. L iberałowie 
przekonują, iż je s t  to  „drugie najlepsze rozw iązan ie” tej kwestii (zweitbeste 
Lösung) 73. Podobne stanow isko w tej m a te r ii  znajdziem y też  we w spólnym  
program ie C D U  i CSU . „W spraw ie reform y Rady Bezpieczeństw a popieram y 
sta łe  m iejsce d la  U nii E uropejskiej. W  drodze do tego celu Niem cy pozostają 
gotowe n a  przejęcie więcej odpow iedzialności w raz z objęciem  stałego  m iej­
sca w R adzie B ezpieczeństw a” — czytam y w dokum encie chadeckich p artii na
la ta  2009-201374.

Z kolei re p rezen tan c i P artii Lewicy, w p ro g ram ie  z 2011 r., uznali N arody 
Z jednoczone za „n a jw ażn ie jszą  in s ty tu c ję  d la  pokojow ego p o rozum ien ia  
m iędzy państw am i i spo łeczeństw am i n a  św iecie”75. M im o to nie zgadzają 
się n a  udział n iem ieckich  wojsk w m isjach  pod m an d a te m  tej organizacji. 
Jednocześn ie  politycy tego  ugrupow ania  o p tu ją  za re fo rm ą O N Z oraz Rady 
B ezpieczeństw a, zw racając przy  tym  uw agę n a  „brak  silniejszej re p rez en ­
tac ji” w tym  g rem ium  krajów  afrykańskich  i la tynoam erykańskich . W  tym 
m iejscu nie w spom inają je d n a k  o n iem ieckich  asp iracjach  do stałego  człon­
kostw a w R adzie B ezpieczeństw a76. Z am iast zbrojeń, prow adzenia zagranicz­
nych kam panii m ilita rnych  oraz „p a rtn e rs tw a ” m iędzy UE i NATO, k tó re 
zostały  określone w tym  dokum encie m ian em  „logiki w o jennej” {Kriegslo­
gik),  za konieczny uznali zwrot w k ieru n k u  „pokojowej polityki zagranicznej 
i bezpieczeństw a”, k tó ra  wynikać m a m .in. w zaw artego  w K arcie NZ zakazu 
przem ocy w stosunkach  m iędzynarodow ych. W  rezu ltacie  politycy Die Linke 
dom agają  się od N iem iec oraz całej UE rezygnacji z wszelkich opcji, zw iąza­
nych z posiadaniem  broni atom ow ej, postu lu jąc  jednocześn ie  wycofanie jej 
z terenów  R FN  oraz „całkowite zn iszczenie” tego uzb ro jen ia77. D la polityków 
niem ieckiej P artii Lewicy U E pow inna odgrywać czołową rolę prew encyjną 
w rozw iązyw aniu cywilnych konfliktów, d la teg o  pow inna w tym  celu stw o­
rzyć odpow iednie zap lecze78. D ziałacze Die Linke w yraźnie je d n ak  podkreślali 
swój sprzeciw  wobec „m ilitaryzacji U E ”, odrzucając tym  sam ym  „m ilitarno- 
cyw ilną eu ro p e jsk ą  politykę zag ran iczn ą , udzia ł w wojskowych operacjach  
w ram ach  W spólnej Polityki Z agran icznej i B ezpieczeństw a i Europejskiej

73 Ibidem .
74 Wir haben die Kraft. Gemeinsam fü r  unser L and ..., op. cit., s. 86.
75 Programm der Partei D IE  LIN K E. Beschluss des Parteitages..., op. cit., s. 69.
76 Ibidem , s. 70.
77 Ibidem.
78 Ibidem , s. 70.
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Polityki B ezpieczeństw a i O brony  oraz Battle-Groups-UE i in terw encyjnych 
sił zbrojnych U E ”79. D ziałacze tej p a rtii o d rzucają  jed n o cześn ie  możliwość 
p rzekszta łcen ia  B undesw ehry w wojsko zdolne do in terw encji w ojennych na 
całym świecie, postu lu jąc przy tym stopniow e rozb rajan ie  w łasnej arm ii. Za 
długofalowy cel DieLinke uw ażają istn ien ie  „N iem iec i Europy bez a rm ii” oraz 
„św iata bez w ojen”80.

S ta łego  m iejsca w R adzie B ezpieczeństw a O N Z  d la  N iem iec w yraźnie 
do m ag ają  się też R epublikan ie, żądając jednocześn ie  „ rep rezen ta ty w n eg o ” 
udzia łu  przedstaw icieli swojego k ra ju  w m iędzynarodow ych o rgan izacjach  
zgodnie z wnoszonym  w kładem  finansowym (Beitragszahlung)81. Z kolei poli­
tycy N arodow odem okratycznej Partii N iem iec w program ie sform ułow anym  
w 2009 r. zażądali „drastycznego obn iżen ia” wysokości składek członkowskich 
opłacanych przez N iem cy n a  rzecz poszczególnych organizacji m iędzynarodo­
wych82. Sytuacja ta  odnosić się m iała  przede wszystkim  do UE, NATO, ONZ, 
a także „innych ponadpaństw ow ych o rganizacji” zajm ujących się „w szczegól­
ności pom ocą rozwojową”83.

8 .9 . NIEMCY WOBEC KONFLIKTU ROSYJSKO-GRUZIŃSKIEGO
W 2 0 0 8  R.

Niezwykle ważnym  testem  d la niem ieckiej dyplom acji w kw estii polityki 
bezpieczeństw a s ta ł się konflikt zbrojny m iędzy R osją i G ruzją, do k tórego  
doszło la tem  2008 roku. „Stanow isko R epubliki F ederalnej N iem iec wobec 
sierpniow ego kryzysu na  K aukazie zasługuje na szczególną uwagę nie tylko 
dlatego , że je s t  to najpow ażniejszy m iędzynarodow y kryzys, z jak im  została 
sk onfron tow ana  A nge la  M erkel w całym  okresie  swych dotychczasow ych 
rządów. Ze w zględu n a  daleko  idące zbliżenie niem iecko-rosyjskie w o k re­
sie rządów  G erh a rd a  S chrödera  na plan pierwszy wysuwało się py tan ie, czy 
w polityce N iem iec b ęd ą  przew ażać wobec Rosji tony pojednaw cze, czy tez 
B erlin  zdecyduje się n a  is to tn e  usztyw nienie swojej postaw y w stosunku do 
Moskwy. K o m en ta to rzy  zastanaw iali się w ręcz, czy m am y do czyn ien ia ze

79 Ibidem .
80 Ibidem ,
81 Sozial, patriotisch, ökologisch. Bundesparteiprogramm der Republikaner..., op. cit., s. 15.
82 Deutschlands starke Rechte. Bundestagswahlprogramm..., op. cit., s. 9.
88 Ibidem . Co ciekawe, podobne stanowisko w tej kwestii zajm ują niem ieccy liberałowie- 

W  program ie wyborczym tego ugrupow ania z 2009 r. przekonują iż znaczny w kład Republiki 
Federalnej w finansowanie międzynarodowych organizacji up raw n ia ją  do m iarodajnego zwięk- 
szenia personalnego przedstaw icielstw a w tych instytucjach. Patrz: Die Mitte stärken. P ro g ra m m  

der Freien Demokratischen Partei..., op. cit., s. 70.
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zw rotem  w niem ieckiej Russlandpolitik” — p isał w 2008 r. S tan isław  Żerko84. 
J a k  zauważył C ornelius O chm ann , „część n iem ieckiej dyplom acji była zszo­
kow ana w ybuchem  wojny w G ruzji, k tó ry  n as tąp ił 8 s ie rp n ia  2008 r. Podróż 
S te in m e ie ra  do Północnego K aukazu  w lipcu 2008 r. była o s ta tn ią  p ró b ą  
podjęcia działań  prew encyjnych. Pod koniec sierpn ia , po w strzym aniu  dzia­
łań  m ilitarnych  w G ruzji, w B erlin ie, ale także i w B rukseli, panow ała kon­
cepcyjna p u stk a . Z arów no k an c le rz , ja k  i m in is te r  sp raw  zag ran icznych  
byli zgodni co do potrzeby  w ysłania Rosji i państw om  sąsiadującym  jasn eg o  
sygnału. W  te n  sposób z w dzięcznością przy ję to  polsko-szw edzką propozy­
cję [P artn e rs tw a W schodniego], k tó rą  udało  się skrystalizow ać po myśli je j 
au to rów ”85. M im o jednoznacznej krytyki poczynań M oskwy ze strony  A ngeli 
M erkel, o raz  dyplom atycznego w sparcia  d la  rząd u  w T bilisi podczas tego  
konfliktu, w yrażającego się m .in. w słowach poparcia  wobec możliwości przy­
stąp ien ia  tego państw a w przyszłości do NATO, przedstaw iciele niem ieckiego 
rządu  osta teczn ie  nie zdecydowali się na  bardziej zdecydowane kroki wobec 
Rosji, obaw iając się pog łęb ien ia separacji tego  k ra ju  n a  a ren ie  m iędzynaro­
dowej oraz dalszej destab ilizacji w konfliktogennym  reg ion ie K aukazu . J a k  
zauw ażył S tan isław  Z erko  „podczas in terw encji rosyjskiej w G ruz ji także 
kanclerz M erkel zdała  sobie spraw ę, że izolow anie Rosji i o s tra  konfron tacja  
byłyby rozw iązaniem  n ad e r ryzykownym”86. Z kolei w edług A rtu ra  D rzew ic­
kiego „konflikt na  K aukazie paradoksaln ie  uzmysłowił w ładzom  niem ieckim , 
iż dotychczasowe m echanizm y w spółpracy z R osją w sferze bezpieczeństw a, 
ja k  n a  przykład R ad a  Rosja-NATO, są nie do końca w ystarczające, bowiem  
nie stały  się one płaszczyzną d ialogu n a  te m a t narasta jąceg o  kryzysu gruziń- 
sko-rosyjskiego i sposobów jeg o  przezwyciężenia. W ykształciło to  we w ładzach 
n iem ieckich p rzekonan ie , iż proces rozw iązyw ania problem ów  n a  obszarze 
byłego ZSRR (m .in. „zam rożone konflikty”) m usi być realizow any p ara le ln ie  
z dzia łan iem  na rzecz dalszego zacieśn ian ia  w spółpracy z R osją w zakresie 
europejskiego bezpieczeństw a, głównie w oparciu  o U E i NATO, zgodnie ze 
s tra te g ią  m aksym alnego ‘w łączan ia’ i ‘op lątyw ania’ M oskwy system em  euro- 
atlan tyckich  norm , in stru m en tó w  i zobow iązań, przy jednoczesnym  uw zględ­
n ian iu  je j pozycji i znaczen ia w E urop ie”87.

84 S. Żerko, Niemcy wobec konfliktu w Gruzji (sierpień 2008 r.), „B iuletyn In s ty tu tu  Z achod­
niego”, n r 1, 2008, s. 1.

85 C. O chm ann, Przyszłość Partnerstwa Wschodniego z  niemieckiej perspektywy, „B iuletyn N ie­
m iecki”, n r 6 , 2010, s. 4.

86 S. Żerko, Niemiecka polityka wobec Rosji: kontynuacja mimo wszystko, „B iuletyn Insty tu tu  
Zachodniego”, n r 104, 2012, s. 3.

87 A. Drzewicki, Współczesny wymiar stosunków niemiecko-rosyjskich, „B iuletyn N iem iecki” , 
n r 26, 2012, s. 10.
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8 .1 0 . Ko n f l i k t  w  Af g a n i s t a n i e  n a  t l e  p r o c e s u

NORMALIZACJI NIEMIECKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ

C o raz  w iększe zaangażow an ie  N iem iec  w rozw iązyw anie globalnych 
i reg ionalnych  p roblem ów  bezp ieczeń stw a m iędzynarodow ego, w idoczne 
w pierw szej dekadzie  X X I w., było w ynikiem  postępu jącego  p rocesu  nor­
m alizacji w polityce zagran icznej tego  państw a. M im o to d z ia łan ia  B erlina 
n a  a ren ie  m iędzynarodow ej nada l in te rp re to w an e  są  przez p ryzm at zaszło­
ści h istorycznych, czego najlepszym  p rzyk ładem  była burzliw a dyskusja 
nad wypowiedzią H o rs ta  K o h lera  do tycząca udzia łu  n iem ieckich  żołnierzy 
w zagranicznych m isjach. Po koniec m aja  2010 r. ówczesny p rezyden t R epu­
bliki F ederalnej pod wpływem m edialnej i politycznej presji złożył rezygnację 
z p e łn ien ia  swojej funkcji. Za głów ną przyczynę swojej dym isji ocenił kon tro ­
w ersje, ja k ie  pow stały n a  sku tek  jeg o  wypowiedzi dotyczących udzia łu  n ie­
mieckich żołnierzy w m isjach poza gran icam i kraju . W  dodatku  kilka m iesięcy 
wcześniej, po tragicznych w ydarzeniach w afgańskim  K unduzie, nad  Renem  
przetoczyła się nie m niej em ocjonalna d eb a ta , doprow adzając osta teczn ie  do 
dym isji kilku czołowych polityków  oraz wywołując ko le jną  żarliw ą dyskusję 
n a  tem a t udziału  n iem ieckich wojsk w zagranicznych operacjach88. „Całość 
niem ieckiego zaangażow ania w A fgan istan ie , a powyższy przypadek w szcze­
gólności, pokazują w pigułce wszystkie najw ażniejsze problemy, z jak im i bory­
kają się Niemcy, jeśli chodzi o podejście do ‘tw ard ej’ polityki bezpieczeństw a. 
U naoczn ia ją  niepow odzenie ba lansow an ia  m iędzy kw estiam i nie do pogo­
dzen ia  — am bicjam i odgryw ania w iększej roli w polityce m iędzynarodow ej, 
sceptycyzm em  niem ieckiego społeczeństw a wobec misji zagranicznych B un­
deswehry, p resją  członków NATO dom agających się w iększego udziału  RFN 
w w ypełnianiu  sojuszniczych zobow iązań” — kom entow ała trag iczne w ydarze­
nie w afgańskiej prowincji Justyna G otkow ska89. Z kolei ja k  zauważył Andrzej 
Sakson „w każdym  kra ju  m ów ienie o arm ii, że realizu je  interesy, także eko­
nom iczne, swojego k ra ju  to  rzecz n o rm aln a , ale w N iem czech  ze względu 
n a  uw arunkow ania historyczne, m oże to być powód do dym isji polityka (..•)•

88 4 w rześnia 2009 r. w afgańskiej prowincji Ku nduz am erykańskie sam oloty zbom bardo­
wały skradzione wcześniej rzez talibów cysterny należące do oddziałów NATO. W  wyniku tego 
ataku śm ierć ponieść miało ponad 140 osób. Zdecydowaną większość ofiar stanowili afgańscy 
cywile. Decyzję o ostrzale wydal niem iecki pułkownik. Po tych wydarzeniach stanowisko stracił 
m.in. m inister obrony RFN oraz generalny inspektor Bundeswehry. Na ten  tem at czytaj m.in.: 
B.T. W ieliński, Wielka niemiecka awantura o Afganistan, 8.09.2009, http:/Aviadom osci.gazeta.pl/ 
w iadom ości/1,114881,7011618,W iclka_nicm iccka_aw antura_o_A fganistan.htm l [data dostępie 
16.11.2012].

89 J . Gotkowska, W  połowie drogi do pelnoletności —niemiecka polityka bezpieczeństwa, „Biuletyn 
Niem iecki”, n r 4, 2010, s. 3.
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Dym isja ta  w pisuje się w trw ającą  od w ielu la t d eb a tę  n a  tem a t udziału  arm ii 
n iem ieckiej w m iędzynarodow ych m isjach  pokojowych. W  kw estii oceny tej 
aktywności n iem ieckiej arm ii społeczeństw o je s t  podzielone i pew nie po tej 
decyzji d e b a ta  n a  ten  te m a t rozgorzeje ponow nie”90. Z kolei w edług A nny 
Przybyli „przykłady z dym isją p rezyden ta  i a fe rą  w K unduzie św iadczą o p rze­
w rażliw ieniu N iem iec n a  punkcie wojskowości i daleko posuniętej ostrożności 
w form ułow aniu  swoich am bicji w tym  zakresie. Popraw ność polityczna wyni­
kająca  z przeszłości nie pozw ala N iem com  n a  n o rm aln e  w innych k ra jach  
obchodzenie się z a rm ią  i o tw arte  m ów ienie o   je j zad an iach ”91.

Ż ołnierze B undesw ehry stacjonow ali w północnym  reg ionie A fgan istanu , 
uważanym  w tedy za bardziej bezpieczny niż południowe prowincje tego kraju . 
J a k  zauw ażył je d n a k  E rh a rd  C ziom er, N iem cy „rów nocześnie odm aw iały  
rozlokow ania chociażby części swych oddziałów  do prow incji południow ych 
w celu w zm ocnienia oddziałów kanadyjskich i am erykańskich, narażonych na 
reg u la rn ą  walkę zbro jną z oddziałam i Talibów. Postaw a powyższa spo tkała  się 
z krytyką zarów no D owództwa NATO, ja k  też poszczególnych kontyngentów  
m isji stab ilizacyjnej”92.

8 .1 1 . ZAKOŃCZENIE

W  pierwszych latach X X I w. niem iecka polityka zagraniczna i bezpieczeństwa 
przebiegała dwutorowo. Z jednej strony rząd w Berlinie konsekwentnie dążył do 
zwiększenia samodzielności, także w zakresie podejm owania decyzji dotyczących 
euroatlantyckiej polityki bezpieczeństwa, zapoczątkowanej w okresie sprawowa­
nia władzy na szczeblu federalnym  przez SPD i Zielonych (1998—2005), z d ru ­
giej zaś strony kwestie historyczne nadal odciskały swoje piętno także w sferze 
polityki zagranicznej, choć jedynie w ograniczonym zakresie. W edług Bogdana 
Koszla „Niemcy znajdują się jeszcze na  etap ie definiowania swojego m iejsca 
w Europie i świecie w skomplikowanych uwarunkowaniach X X I w. Z pewnością 
będą podejmowały próby wzmocnienia swojej pozycji międzynarodowej w re la­
cjach zarówno transatlantyckich, jak  i w Unii Europejskiej. Ale m ożna to określić 
jako  współzawodnictwo w procesie globalizacji, a nie dążenie do hegem onii”93.

90 PAP, Sakson: dymisja Koehlera jest zaskoczeniem, 31.05.2010, http ://w w w .iz.poznan.pl/ 
ncw s/203_D ym isja% 20Kochlcra.pdf [data dostępu: 30.10.2012].

91 A. Przybyli, Reforma Bundeswehry w kontekście mentalnej remilitaryzacjiRepubliki Federalnej Nie­
miec, „Biuletyn N iem iecki”, n r 11, 2010, s. 4.

92 E. Cziom er, Polityka zagraniczna Niemiec..., op. cit., s. 115.
93 B. Koszcl, Mocarstwowe aspiracje Niemiec w Europie X X I  wieku: realia i perspektywy (Raport 

Z badań), „IŻ Policy P apers”, n r  6, 2012, s. 105.

http://www.iz.poznan.pl/
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Trafne wydaje się być także w tym miejscu spostrzeżenie M ichała M. Kosm ana, 
który zwraca uwagę na dążenie zachodniego sąsiada Polski „do odgrywania coraz 
ważniejszej roli w zakresie rozwiązywania problem ów bezpieczeństw a między­
narodowego na m iarę znacznego potencjału Niemiec, wyrażane często hasłem  
‘norm alizacji’ niem ieckiej polityki zagran icznej”94. Jednocześnie wydaje się, 
iż niem iecka „droga do norm alności”, rozpoczęta w okresie rządów G erharda 
Schrödera, zapoczątkow ała przełomowy i nieodwracalny e tap  w dążeniu tego 
kraju do osiągnięcia pełnej sam odzielności w stosunkach międzynarodowych. 
Jak  zauważył Wojciech Pięciak, „rządzone przez lewicę Niemcy stawały się na 
przełom ie wieków norm alnym  krajem , ja k  inne. Norm alnym , to znaczy takim , 
którego każdy krok na  arenie międzynarodowej i w polityce wewnętrznej nie jes t 
m ierzony za pomocą kryteriów historycznych”95. Wydaje się przy tym, iż współ­
czesne spory na tle historycznym pojawiające się także n a  tle debat dotyczących 
problemów bezpieczeństwa tego kraju, stanow ią nadal rezultat niemieckiej poli­
tyki „sam oograniczania się” (Selbstbeschränkung) w sferze stosunków m iędzyna­
rodowych. E lem ent ten  widoczny jest ju ż  jed n ak  w znacznie mniej wyraźnie niż 
jeszcze w latach 90. ubiegłego wieku.
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